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Nie wolno dłużej zwlekać! 


Małopolska ma chyba prawo do 


demokratycznego samorządu! 


Na piątkowem posiedzeniu Sejm zajmie w tej 
doniosiej sprawie stanowisko. 


Tow. pos. Clołkosz pisze w „Ro- 
botniku' : 

Stan prawny samorząau terytorjal- 
nego na terenie 4 wojewóaztw mało- 
polskich wymaga jaknajrychiejszej 
naprawy. 

W gminach wiejskich i miejskich 
mamy ordynację wyborczą, która jest 
zaprzeczeniem równości, tajności, bez 
pośredniości. i proporcjalności gło- 
sowania. W powiatach wogółe nie 
mamy samorządu i w 74 powiatach 
b. Galicji rząazą samowolnie komi- 
Sarze rządowi. Zcalenie ustawoaaw- 
stwa samorządowego dla całej Pol- 
ski, które aobiegało końca w Sejmie 
poprzecnim, zostało uniemożliwione 
przez rzqaową taktykę zamykania 
sesyj sejmowych. Postanowiliśmy za- 
tem ograniczyć się wo naprawy naj- 
Hlniejszych nieaomagań samorządu 
w arocze tymczasowych ustaw regjo- 
nalnych, któreby załatwiły sprawę 
samorząutt gminnego i powiatowego 
Ww Małopolsce. Odpowieani wniosek 
zgłosił Z. PPS. w Sejmie w dn. 31 
baźazienika, w azjesiątą rocznicę o0- 
swoboazenia Małopolski z pod 
austrjackiego zaboru, a Sejm przy- 
znał temu wnioskowi charakter nagły 

Do spraw tych dołączył się jeszcze 
Problem zmiany ustroju gmin wief 
skich w k. Kongresówce przez znie- 
Sienie Zgromadzeń Gmjnnych i prze- 
kazanie jch kompetencji Radom gmin 
nyin, 

Zagaanienia te rozpatrzywała i 0d 
bowiednie projekty ustaw wygoto- 
wała specjalna podkomisja, wyłonio- 
na przez Komisję administracyjną je- 
Szcze w czasie poprzedniej sesji scj- 
nowej. 

luż wówczas jednak p. major Po- 
takiewicz, jako przedwodniczący Ko- 


misji Administracyjnej, uniemożliwiał 
rozpdirzenie projektów poakomisji, 
nie zwołując posiedzeń, lub je oara- 
czając, a członkowie klubu BB. wał- 
nie aopomagali mu w safotowimi 
tych ustaw. 1 

Sytuacja zmieniła się w obecnej 
sesji o tyle, że ~ 


pan min. Józewski uznať ustawy 
Ssamorzanowe za konieczność pań 
SVOWG, 

nie čierpiącą zwłoki į ao wymików 
prac poakomisji ustosunkował się na- 
aer życzliwie. Nie potrajit jennak 
przekonać członków BB i przewoan. 
Komisji, p. Polłakiewicza, którzy nie 
okazują t'oski o śpieszne uchwałenie 
tych ustaw. 

Ostatecznie ustawa o gminach miej 
skich wydostała się z Komisji na ple- 
num Sejmu, gdzie rozpoczęta naa nią 
dyskusja czeka wykończenia innych 
ustaw. Ale nawet i ta jeana ustawa 
została —- proszę wybaczyć wyraże- 
nie -— spaskudzona, albowiem stron- 
nictwa, podlegające wpływom nacjo- 
nalistycznym, postawiły w ustawie 
warunek czytania i pisania po pol- 
sku ała kanaykatów na raanych, co 
zwraca się nietylko przeciw mniej- 
szościom narodowym, ale w praktyce 


także — wzeciwko klasie robotni- 
czej. 
Ponaato aomaga się Kząd — i tu 


nie znalazl wjększoścj w komisji, aby 
obecnie urzędujące Raay Miejskie w 
Małopolsce aotrwały do końca swej 
sześcioletniej kaaencjj. Czy ustawa 
miałaby wówczas jakąś wartość — 
nałeży wątpić, bo wszakże w ciągu 
kilku lat winniśmy mieć w Polsce 
samorząd, zunifikowany ogólno-kra- 
jową ustawą! 


Ze strony PPS i innych stronnictw 
lewicy czynione są jaknajwiększe wy* 
siłki, by ustawy te, na które 


A'stopolska z niesteypłiwością 
czeka juź awunasty vOk, 


| zostały nareszcie uchwalone. Muszą 


się znaleźć Środki, aby tok prac usta- 
woaawczych w tych sprawach przy- 
śpieszyć i przełamać opór przede- 
wszystkiem BB, które widocznie oba- 
wia się konkurencji endeckiej i lęka 
się zająć wyraźne stanowisko w 
sprawach, dotyczących terenu o nie- 
jednolitem narodowościowo  zalud- 
mieniu, 


Aby położyć kres dalszemu prze- 
wlekaniu tej aoniosłej sprawy, sze- 
reg stronnictw parlamentarnych po- 
stanowił opracowane już projekty u- 
staw samorządowych zgłosić wprost 
na plenum sejmu z pominięciem sa- 
botowanej przez p. Połakiewicza i 
innych posłów BB. komisji admini" 
stracyjnej i w ten sposób w przy- 
spieszonym trybie postępowanie t- 
stawy samorządowe załatwić. Na por 
rządku aziennym jutrzejszego posie- 
azenia plenum Sejmu wniosek ten 
jest postawiony. 

Z EZ Z A Z ECA 


Sprawa elektryfikacji kraju. 


WARSZAWA, 27-go lutego (Tel. wł). 
Na jutro zwołane zoslało posiedzenie po- 
łączonych komisji Robót publicznych A 
Przemysłu 1 łaudlu, na którem oma- 
wigna będzie sprawa elcktryhkacji w kralu 
w związku z oferlą Harrimana. 

Na posiedzenie to zaproszem zoslali p. 
premjer Bartel, min. Kwiatkowski 1 min. 
Matakzewiez. 
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Polityka ślepych. 


Gdy wśróu ordynarnych burd roz- 
maite Burdy i nieburay toczą walkę 
z Sejmem, znieważają posłów i par- 
lament, chcąc sprowokować nieobli- 
czalną w skutkach burzę, tymczasem 
życie toczy się dalej, natrafiając na 
coraz większe zapory. 

Sytuacja pogarsza się z każdym, 
aniem, wszędzie zamjcra ruch, fabry- 
ki zaprzestają pracy, wiele z nich 
zbankrutowało, wiele starych firm 
handlowych i przemysłowych poszło 
na licytację. 

Rośnie natomiast lawina protestów 
wekslowych, liczba ich wzrosła do 
nienotowanej dotychczas wysokości. 
W porównaniu ze styczniem ub. r. 
ilość protestów weksli w Banku Pol- 
skim powiększyła się o 63 procent! 

Instytut baaania konjunktur gospo- 
aarczych, oceniający sytuację barazo 
ostrożnie, stwieraza jeanak pogorsze- 
nie we wszystkich azjeazinach. 


Zmniejszenie rozwoju produkcji 
przemysłowej — brzmi sprawozda- 
nie — wystąpiło w styczniu silniej 


niż kiedykolwiek w okresje obecnej 
fazy depresji. Ogólny wskaźnik pro- 
aukcji spaał ze 134,0 w gruaniu do 
116,3 w styczniu. Poraz pierwszy w 
tej fazie konjunktury zmniejszone zo- 
stało wycaobycie węgła, które otych- 
czas utrzymywało się na wysokim 
poziomie. 

Obieg pieniężny wykazujący oa kil 
ku miesięcy zmniejszenie w związku 
z zmniejszeniem sję obrotu, skuyczył 
się w styczniu jeszcze baraziej. 

Ceny wyrobów gotowych u proau- 
centów mimo spaaku cen surowców 
i niepomyślnej konjunktury w kraju, 
utrzymują się naogół na poprzednim 
poziomie. 

Położenie rolnictwa ujegło dalsze- 
mu pogorszeniu. 

Wywóz wytworów przemysłowych 
jest coraz trudniejszy wobec osłabie- 
nia konjunktury zagranicą. Dlatego 
też wywóz nie może równoważyć 
wskutek zmniejszenia sję zbytu we- 
wnątrz kraju. 

Taka jest nasza sytuacja. Tymcza- 
sem opinja zagranicy o Polsce, dzię- 
ki nieobliczalnej robocie tych, co kraj 


uważają za swój folwark, staje się 
coraz bardziej ujemna. 

Awanturujące się Burdy stają Pol- 
sce na poprzek w drocze do napra- 
wienia zła. 

Echa Burdy 
= aa 

na komisji wojsk, 

WARSZAWA, 27. 2. (tel. wł.). 
W związku z zajściem na Komisji 
wojskowej w an. 26. b. m., poseł 
Stefan Dąbrowski zwrócił się tegoż 
ania wo prezyajum KI. Nar. z pismem 
w którem ze wzglęau na charakter 
zajścia prosi prezydjum Kł. Nar. o 
udzielenie mu ayrektywy co ao dal- 
szego postępowania w tej sprawie. 

W oapowiedzi na powyższe pismo 
prezyajum KI. Nar. na posiedzeniu 
ania 27. b. m. powzięło i zakomuni- 
kowało pos. ar. St. Dąbrowskiemu 
następującą uchwałę: 

Prezyajum KI. Nar. z uwagi na cha 
rakter i przyczyny zajść na komisji 
wojskowej w an. 26. H. 1930, stwier- 
aza, że zajście to nie powinno być 
traktowane na droaze postępowania 
honorowego. 


mą 


Na marginesie. 
„Za wiele nieprawości". 


B. dyrektor departamentu w nnnistes- 
stwie przemysłu ı handlu p. Henryk len- 
enbaum wydał ostalnio brosznrę przeciwko 
rzekomemu elatyzmowi w Polsce. Jeden z 
podanych w mej argumentów zwraca szcze- 


gólną uwagę. Olo w księgach buchalte- 
ryjnych oddziału łódzkiego państwowej 


Tabryka „Polmin* uwidoczniona jest pozy- 
cja 1000 zł. tytutem łapówki dane) jedne- 
mu z mrzędników tamtejszego urzędu skar- 


bowego. celem uzyskama pewnych uła- 
twień dla lego oddziału. 
Jest to curiosum jislolnie niesłychune. 


Jest wprost nie do uwierzenia, by mstytu- 
cja państwowa dawała łapówki urzędniko- 
w mej nslyluej: państwowej 1 z całym 


cynizmem przeprowadzała to w księgach 
w formie dosadnie określonej. 

VU podstaw systemu stosunków poma- 
jowych tkwi Jakiś fatalistyczny Iragizm, 


Przewrót majowy ‘wyrósł Jako protest prze- 
aw nieprawościom, a tymczasem Ivie nie- 
prawości się nagromadziło, że przerost ich 
uniemożliwia swobodny rozwój społeczeń= 
stwa r czystość życia publicznego. 

Łódzka afera. połminowa nie jest odoso- 
pmona. lysiące różnych takich, czy też 
podobnych kwiatków pozostają w «eniu i 
czekają ujawnienia. Trzeba przypadku, by 
jakieś curiosum przedostało się na świa- 
tło dzienne 1 wołało potężnym alarmem 
do opimji publicznej. 

Dzieje się coraz lepiej. Hasła, „sanaci 
moralnej“ przedostały się w głąb życia pol- 
skiego 1 znalazły swoich goracych zwołen 
ników... 


—Q— 


Kłopoty ze spadkiem 10 tys. dolarów 


Kto może ubiegać się o pieniadze. 


WARSZAWA, 27. 2. (Pat.). Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych, na 
poastawie sprawozdania Konsulatu 
Generalnego Rzpltej Poł. w Chicago 
podaje ao wiadomości, że Michał Ba- 
bich (Babicz), służąc jako szerego- 
wiec w 9-tym pułku piechoty armji 
Stanów Zjean., poaczas wojny świa- 
towej stracił życie w aniu 10. ljsto- 
pada 1918 r. Zmarły był ubezpieczo- 
ny na życie według systemu wojskoć 
wego na sumę 10.000 dolarów na 
tzecz swej żony Anny Babicz. — 
Wzmiankowany zmarły, wstępując do 
armji Stanów Zjednoczonych podał, 
iż żona jego zamieszkuje w gminie 
Choteckiej (Chotiaczów) w powiecje 


Świadkowie zajść w Sejmie 31. X. 


będą zeznawać pod przysięgą. 


WARSZAWA, 27. 2. (Pat.). Dziś, 
pod przewoanictwem Marszałka Sej- 
mu Daszyńskiego, odbyło się posie- 
dzenie komisji ala zbaaania zajść w 
gmachu Sejmu w dniu 31. paździer- 
nika roku ubiegłego. Komisja, na 
wniosek posła Liebermana, wybrała 
przewodniczącym posła Czetwertyń- 
skiego (KI. Nar.). 

Poseł Czetwertyński przewoanic- 
two przyjął, podkreślając, że czyni to 


| nie ze względu na inny skłaa komi- 


sji, ale wyłącznie, aby prace komisji 
przyspieszyć i jak najprędzej je za- 
kończyć. 

Postanowiono, zgodnie z wnióskiem 
posła Liebermana, zgłoszonym i przy 
jętym na posieazeniu komisji ania 
13. lutego b. r., na następnem posie- 
«zeniu przesłuchać pod przysięgą 13 
świaaków. 
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Włodzimierz Wołyński, oraz, że przy 
był ao Stanów Zjeanoczonych w roku 
1913 na okręcie „Czar i że wstępur 
jąc do armji, zamieszkiwał ostatnio 
w Milwauke, Wiskonsin. Ponieważ 
poszukiwania wdowy Anny Babicz 
nie dały aotąd wyniku dodatniego, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wzywa zainteresowane osoby do zgło 
szenia swych praw, względnie poaa- 
nia aaresów ao wiadomości Min;ster- 
stwa Spraw Zagranicznych, Wydział 
Prawno-Konsularny, z powołaniem 
się na Nr. K. H. 848/1930. 


Głodówka. 


WARSZAWA, 27-0 lutego (Lel wł 
Więźmowie polityczm znajdujący się we 
Wronkacn ogłosiii głodówkę. 

(Głodówka zaczęła się 23. II, z następ- 
jących powodów: skasowanie przez admi- 
nistrację więzienia samorządów więźniów 
pohtycznych, odebrame prawa tworzenia 
| zw. komun, były też podobno próby 
przebierania więźniów politycznych w 0- 
dzież więzienną ! golenia bród. 


O TRAKTAT HANDLOWY POLSKI 
Z NIEMCAMI 
WARSZAWA, 27. lutego (AW). Posel 


Rzeszy Rascher, który bawił ostatnio Huż 
szy czas w Berhnie, powrócił wczoraj do 
Warszawy. Poseł Rauscher przywiózł nowe 
mstrukcje rządu Rzeszy, klóre będą stano= 
wily podstawę ao rokowań, prowadzony h 
przez delegację niemiecką o zawarcie lak- 
tatu handlowego z Polską. 


Handlare żywym towarem w potrzasku 


Aresztowanie wicekonsula ameryk. w Warszawie 


WARSZAWA, 27. 2. (tel. wł.) 
Oq ałuższego czasu władze polskie 
i amerykańskie prowadziły śleaztwo 
celem wykrycia wielkiej bandy fałsze- 
szy paszportów amerykańskich, ope- 
rującej głównie na terenie Polski. 

W wyniku przeprowadzonych uo- 
choazen aresztowano w Warszawie 
17 osób w Ameryce 6 osób, w tem 
wieckonsula amerykańskiego w War- 
szawie Harry L. Halla. 

Tło sprawy jest następujące: 

25. czerwca 1929 r. pojawił się w 
hotełu Lonayńskim przy ul. Nalewki 
l. 35 obywatel amerykański Morie 
Baskin vel Baskir. Poljcja ustaliła, że 
trudnił się on 
żywym towarem, bywał w domach 
schaazck, a oaczas rewizji znalezio- 
no u niego kilkaazjesiąt fotografji 
kobiet“ i obtjtą korespondencję pro- 
waazoną mięazy Warszawą, Nowym 
Jorkiem, Lonaynem, Paryżem i małe- 
mi miasteczkami w Polsce. 

Również znaleziono u niego blan- 
kiety, druki paszportowe, uowody a- 
merykańskie i t. d. W kilka ani po 
aresztowaniu Baskina, 


nicekonsuł Hall interweniował u 
właąz polskich, ~ 
oŚwiaaczając, że Baskin jest niewin- 
ny i należy go zwolnic z aresztu. Na 
skutek tej interwencji Baskin rzeczy- 
wiście został zwolniony i ucickł na- 

tychimiast ao Ameryki. 

W lipcu 1929 r. właaze w War- 
szawie otrzymały telefonogram z Nie- 
świeża od tamtejszego prokuratora 
z żądaniem aresztowania kilku ko- 
biet, które wyszły zamąż za Baskina 
i otrzymały amerykańskie dokumenty 
Okazało się, że 
Baskin poślubił w różnych stronach 

Polski rozmaite kobiety, 
którym wyrabiał dokumenty i wysy- 
łał je ao Ameryki, częściowo jako 
„żywy towar“, częściowo zaś ala u- 
łatwienia wyjazau ao Ameryki. 

We wrześniu 1020 r. przytrzymano 
na ulicy Jasnej w pobliżu komsulatu 
amerykańskiego niejakjego Abe Fisz- 
beina, przy którym znaleziono trzy 
paszporty polskie na różne nazwiska, 
l papiery amerykańskie wyjazdowe 
Z wizami. 

, Dokumenty te były poapisane czę- 
sciowo przez wicekonsula Halla, czę- 
ściowo zaś przez wicekonsula Corco- 
rana, | 

Z zrozmaitych aokumentów, kores- 
bonaencji F cepesz okazało się, jakie 
stosunki łączyły Baskina z rozmajte- 
mi osobami, które płacjiły od 600 «o 
1000 aolurów za tałszywy paszport. 

Gen, konsul amerykański Collo po- 
lecił zatrzymać w Cherbourgu nieja- 
1Ego Icka Sznifera, który z lalszywy* 


częściowo hanałem' 


mi aokumentami zamierzał jechać «o 
Ameryki. Sznifer przesłuchany przez 
konsula amerykańskiego w Paryżu, 
zeznał, że wjazd do Ameryki otrzy- 
mał ou niejakiego Leona Szapiro w 
hotelu „Rosja, Nalewki 1. 8 i za- 
płacił 500 aolarów. 

Dalej zeznał, że Szapiro zapoznał 
go w hotelu z Baskinem i jakimś 
konsulem, którego nazwiska nie pa- 
mięta. 

Na podstawie tych zeznań gen. kon 
sul w Warszawie wysłał do Paryża 
album z fotogratfjami 13 funkcjona- 
rjuszy konsulatu, a Sznifer 
poznał z fologyajji uncekonsuła Halla. 
jako tego konsula, z którym zapoznał 
się w hotelu. 
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podrabiają tylko wariościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często 


tabletki Aspirin. 
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„Bayer“ po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem  płaskiem 
pudełeczku iekturowem z czer- 
woną opaską). 

Do nabycia we wszystkich 

aptekach, 


Koniec dekretu prasowego 


WARSZAWA, 27. 2. (tel. wI). 
Dziś ogłoszona będzie uchwała Sej- 
inu znosząca dekret prasowy. 

Dziś 28. b. m. ogłosi Dziennik U- 
staw ustawę z ania 12. Il. 1930r. 
nowelizującą rozporządzenie Prezy- 
aenta Rzpltej, w sprawie wyaawania 
Dziennika Ustaw, a postanawjający 
mięczy innemi, że w Dzienniku U- 
staw ogłaszane bęaą także uchwały 
Sejmu uchylające rozporządzenie 
Prezydenta mocą ustawy, przyczem 
przytoczone postanowienie oanosi się 
także do uchwał Sejmu, powziętych 
przed wejściem w życie ustawy. 

W związku z powyższem postano- 
wieniem Dziennik Ustaw ogłosi za- 
rządzenie Prezyaenta z ania 28. II. 
1930 r, w sprawie ogłoszenia u- 
chwały Sejmu Rzpltej z ania 19. IX. 
11927 r., uchylającej rozporząazenie 
Prezyaenta Rzpltej z ania 10. I. 1027 
o prawie prasowem. Ponieważ za- 
rządzenie Prezyaent wchoazi w życie 


WWiELI<I Bory stavy. 


WARSZAWA, 27. 2. (te. wT) 
Z aniem 1. kwielnja wchodzi w życie 
rozporząazenie Rady ministrów o 
rozszerzeniu granic m. Borysławia. 
ennnen r nK 


Epidemja samobójstw 


WARSZAWA, 27. 2. (AW). W cia- 
gu dzisiejszego ania popełniono w 
Warszawie 1 zamachy samobójcze: 
25-lelni Tadeusz Sommer, obywatel 
ziemski strzelił sobie w głowę z au- 
beltówki z 2 rur jednocześnie. Przy- 
czyną zamachu rozstrój nerwowy. — 

Dozorca domu Zgóaka z powodu 
złego pożycia z żoną wypił większą 
ilość ługu i wśród okropnych ciet- 


z aniem ogłoszenia 28. Il. 1930, prze- 
to z dniem tym uzyskują moc obo- 
sviązującą azielnicowe przepisy pra- 
SOWE. a 
A 


-Porządek obrad jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu. 


WARSZAWA, 27-go lutego (Tel. wl). 
Na porządku dziennym jutrzejszego po- 
siedzenia Sejmu, które rozpocznie się o 
godz. 16-tej znajdują się m. in. następujące 
sprawy: 


Sprawa podsłuchu teletonicznego, wnio- 
sęk zbadama sprawy budowy gmachów ko- 
lejowych w Chełmie, wniosek uchylema 
ograniczeń wyznaniowych 1 narodowościo- 
wych, wmosek o wstrzymame eksmisji lo- 
katorów małych mieszkań w |(ągu zi- 
mowych miesięcy, wnioski Z. P. P. S. w 
sprawie na padu B. B. S. na uczestników 
zabawy 1. U. R- w Pińskw 1 sprawie na- 
padu na przeciwników qolitycznycch. 


Gminy podmiejskie: Mraźnica, Bar 
nia Kotowska, Hubicze i Tustanowice 
zostaną włączone do miasta Borysła- 
wia. | 


Warszawie. 


pień zakończył życie. 

Trzeci wypaaek wyaarzył się w 
Biurze Nęczy Wyjątkowej, gazie nie- 
jaka Marzewska wypiła flaszeczkę e- 
sencji octowej i w cjężkim stanie ou- 
wieziona została do szpitala. 

Z braku środków ao życia pupełni- 
ła samobójstwo 19-letnia Bronisława 
Straszyńska. 
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17-letnia dziewczyna zastrzeliła ojca 


W Łodzi zaszeał onegaaj tragiczny 
wypadek, którego ofiarą paał 39- 
letni stolarz Józef Kowalski, awan- 
turnik i przestępca. Odsiacywał on 
już rok więzienia za podpalenie. Trzy 
lata temu usiłował zastrzelić swą żo- 
nę, strzelając ao niej trzykrotnie. — 
I za to przestępstwo oasiadywał karę 
więzienia. 

Kowalski prowadził wogóle niesły- 
chanie rozwięzłe życie. Stale się upi- 
jał, sprowadzał ao aomu kochanki, 
mie krępując się obecnością kobiet. 
Zonę i córkę bił, maltretował, a na- 
wet głodził. 

Główną przyczyną złości ao domo- 
wników był fakt, że Kowalski już 
od 7 łat usiłował ziiewołić córkę, 
czemu, ta przy pomocy matki skute- 
cznie się opierała. Bezwstya Kowal- 
skiego aochoaził do tego, iż sprowa- 
azał Go Gomu kochankę, zapałał świa 
tło, buaził córkę i w jej oczach ao- 
puszczał się czynów lubieżnych, chcąc 
ją w ten sposób skłonić ao pawol- 
ności. j 

Onegaaj Kowalski po wejściu ao 
mieszkania wypił kjlka kieliszków 
wódki, poczem oświaaczył córce, że 
musi czckać na żonę, nie rozbierając 
się, rzucił sję na łóżko twarzą ao 
ściany. Córka była przekonana, że 
czeka jedynie na matkę, aby obie za- 
imoraować. Poaeszła ao komódy, wy- 
jęła z szuflaay brauning, przystawiła 
go prawie tuż ao głowy ojca i wy- 
strzeliła. Kowalski skonał natych- 
miast, Kieay na odgłos strzału wbie- 
gła matka, dziewczvna oświadczyła 
EG 


x 


Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R. 
urządza w dniu 1. marca b. r. o godz. 20. 


(8-ma wieczór) w lokalu OKR. PPS. ul 
Rutowskiego 28. II. p. 


Wielki Wieczór Karnawałowy TUR 
tz tańcami. 


Orkiestra doborowa. Program nader u= 
rozmaicony; dnżo mHych 1 wesołych nie- 
spoazianek. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
które nabywać można codzienme w lokalu 
OKK. PPs. uł. Rutowskiego 25, II. p. 
w księgarni Ludowej ul. Szajnochy |. 2, 
iw godzinach wieczornych w lokalu bw. 
Org. Młodzieży TUR., Rynck 8, I. p. Za- 
praszamy szerokie koła Tow. i Sympaty- 
ków. 


12 maja wybory do Sejmu Śląsk. 


WAMSZAWA, 27. tego AWIW naj- 
bliższym czasie ukaże się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o wyznaczeniw lerm- 
nu wyborów do sejmu śląskiego. Wybory 
le odbądą się 11. maja. Według nowej or- 
dynacji wyborczej wojewóaziwo śląskie 
podziełone zostanie na (rzy okręgi wybor- 
cze, a Mianowicje okręg cieszyński (wy- 
hiera 18 posłów), okręg katowicki (wybieraj 
15 posłów) 1 okręg irółewska fłuta fwy= 
biera 15 posłów). 


„Mamo, nareszcie zabiłam iego zbója, 
nie bęnzie nam więcej robił krzyw- 
dy'. 

Wobec przybyłej policji powie- 
działa, że nie czuje żaanych wyrzu- 
tów, gayż uczyniła to jedynie, aby or 
chronić życie matki i swoje. 

Wszczęte śleaztwo ustaliło, że Ko- 
walski istotnie odgrażał się, że za- 
bije żonę i córkę. Wyszło również 
na jaw, że K. ostatnio mocno się za- 
ułużył, a wszystkie pieniąaze wyda- 
wał na hułanki i kochanki, przyczem 
z jedną z nich miał nawet awoje 
dzieci. 


Prezydent rzeczypospolitej 


Jak 


telegrumy 
(część wyspy 


domosły, w San Domingo 

Hani wybuchła rewolu- 

cja. która zmusiła prezydenta Horacego 

Vasquez» do schronienia się wraz z ro- 

dziną w gmachu poselstwa amerykańskiego, 
skąd zgłosił swą rezygnację. 


Echa demonstracji h 


Wczoraj oapowiaaało 6-ciu robot- 
ników przed sąaem za gwałt publi- 
czny. Akt oskarżenia winę ich przed- 
stawił w następujący sposób: 

Przeapołuaniem 2. stycznia b. r. 
na Wałach Hetmańskich do tłumu 
bezrobotnych  przemówili Grzegorz 
Sęńków 1 Mendel Flank, wznosząc 
okrzyki na cześć K. P. Z. Un oraz 
wzywając robotników do uuania się 
poa ratusz w celu żądania wypłaty 
zasiłków, 

W czasie aemonstracji posterunko- 
wi przytrzymali obu mowców, oraz 
Łazarza Kołtysza, lgnacego Dubano- 
wicza, Józefa Denenbauma i Jana 
Zytniekiego. W czasie szamotania. się 
nicktórzy z przytrzymanych zostali u- 
wolujeni przez kolegów, przyczem 


OPZZ ZZA |_| 


Walka 0 surowce. 


Unegdaj oabyły się 2 piękne referaty 
prot. technologii nafty na politechnice, b. 
dyrektora „Foimmur* «r. SŁ Pilita, p. t: 
„Wrażenia z podróży ao Japonji', którą 
prelegent odbył w charakterze delegata, z 
ramiema Polski na międzynarodowy Zjazd 
mżynierów- techników 1 kongres energe" 
tyczny w “lokio, i 

Pierwszy referat zawierał szezegółowe 
sprawozdanie z obrad zjazdu, oraz opis 
stanu wyższego szkolnictwa, przemysłu i 
kultury. drug był poświęcony zewnętrz- 
nemt opisowi życia w Japonii. Na. specjal- 
ną uwagę z szeregu spraw poruszanych 
zjeździe zasługują dwie rezolucje zgłoszone 
przez delegącję Japońskąj 1 amerykańską. 

Pierwsza rezolucja zgłoszoną przez dele- 
gację Japonji, jak wiadomo ubogiej W 
źrócła ropy naflowej głosi, że jest rzeczą 
miesprawiediiwą 1 miesłuszną, ażeby pań- 
stwa na których terenie, zwpełme bez ich 
zasługi, a tylko dzięki przypadkowi wy= 
stępują bogate złoża surowców, łak n. p. 
ropy naliowej w St. Z]. korzyslały z tych 
źródeł egolstycznie,, narażając na powa- 
„żme trudności w rozwoju gospodarczym 
szereg państw, pozbawionych tych suro» 
wiców, 

Zdamem delegącjh Japońskiej wszystkie 
zańsiwa zajmteresowane powinny być do- 
puszczone do eksploatacji w stosunku ró- 
wnym do zapolrzebowania. Zdaniem nato» 
miast delegacji amerykańskiej rezołucja ta 
wogóle nie nadaje się do dyskujsji 1 według 
słów prelegenta jak zwykle w takich wy- 
padkach. sprawę odłożono do „nastepnego 
posiedzenia''. 

Delegacja Ameryki, zagrożonej nadpro- 
dukeją ropy nallowel zgłosła następnie 
swoją rezolucję, zdążającą do ograniczenia. 
produlscje ropy w kralach o źródłach u- 
boższych mofywttjąc to zbyt wysokienu ko- 
sziamm przeróbki nalfowej na małą skalę, 
podczas, gdv SŁ Zjednoczone mogą do- 
starczyć całemu świalu produktów nalto- 
wych w odpowiedniej ilości « ho odpowie- 
dmo niskich cenach. 

Tak wyglada „współpraca 
dowa w aziedzinie surowców 
tarzy. 

CZUMA SKAZANY ZA KOMUNIZM. 

SOSNOWIEC, Proces przeciwko Gzumie 
| towarzyszom zakończył się wyrokiem, na 
mocy którego Czuma zoslal skazany na je- 
den rok więzienia, Cwik na cztery łata 
ciężkiego więzienia. Burkjin 1 Gadomski na 
izy lala domu poprawy. Pozostali olrzy- 
mah po dwa hta r po roku więzienia, 
czierech zostało uniewmmionych. © 


międzynaro- 
Bez komen- 


ezrobotnych W Rynku. 


paru posterunkowych zostało potur- 
bowanych laskami. Czy któryś z ro- 
botników został kontuzjowany przez 
policjantów, o tem nie wspomina akt 
oskarżenia, 

W czasie zarzączonej rewizji zna- 
leziono broszury komunistyczne w 
mieszkaniach Flanka i Denenbauma. 

Po przeprowadzonej rozprawie Kal- 
tysz został zasądzony na J, Seńków 
i Flank po 3, Dubanowiez i Żytnic- 
ki po 1 miesjącu wjęzienia Denen- 
baum został uwolniony od winy i 
kary. 

Prokurator dr. Mostowski apelo- 
wał od niskiego wymiaru kary. Roz- 
prawie przewodniczył r. Łyczkowski, 
bronili ar. Aszkenase, dr. Heilpern i 
ar. Weinsaft. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ir. 4%0W7 ania ie 


Prowokacyjna ofensywa. 


Ov kilku ani Sejm jest wiaownią 
prowokacyjnych wystąpień posłów z 
Be-Be. Panowie ci, zachowują się, 
iak robrykane żołaactwo. Występy 
ie pozbawione wszelkiej logiki i ro- 
zumu, Świadczą, iż w obecnie wytwo* 
rzonej sytuacji politycznej potracili 
głowy. Stąd awanturniczość w wy- 
stąpieniach, nosząca wszelkie cechy 
bankrutów politycznych. 

Klub Be-Be wykołeił się z toru 
prymitywnie nawet pojętej równo- 
wagi. Członkowie jego liczyli, iż sto- 
sunki polityczne w dalszym ciągu 
kształtować się będą po myśli jch 
planów i potrzeb w kierunku osta- 
tecznej zw ycięskiej rozgrywki z „sej- 
mowłaaztwem*. Ale na szachownicy 
politycznej dokonane zostało jeanak 
ostatnio świetne posunięcia, które 
przewróciły wszelkie ich przewidy- 
wania. Sejm w zrozumieniu ciężkiego 
kryzysu gosjvocarczego uchwalił bu- 
cżzet. Było to piorunującą, katastro- 
strofalną niespoazianką ala B. B... 
współpracy z rządem. - 

Sanatorzy pragnęli utrącenia bu- 
ażetu. Dałoby się im asumpt do 
wzmożonej ofenzywy na sejm, oba- 
lenia rządu i tak utorowaną arogą 
co powrotu ao władzy. Rachuby te 
zostały przekreślone. Stąd oznaki o- 
błęau. 

Spokojna atmosfera pracy twórczej 
sejmu zakłóciła uaany spokój w klu- 
kie BeBe. Panowie ci nie mogą 
się pogoazić z myślą pozostania w 
swej obecnie ograniczonej roli. Nie 
oglądając się na rozpaczliwe poło- 
żenie kraju zaczęli walkę podjazdor 
wą, obecnie prą do ofenzywy. Nastą- 
piły konflikty, kłótnie, awantury. 

Gay sejm z całym spokojem prze- 
choaził nad tem do porządku, Be-Be 
rozpoczął formalnv sabotaż prac sej- 
mowych, zaczęły się szaleństwa. 

Na wniosek BB utworzono komisję 
ala zbacania zajść z oficerami w 
przeasionku sejmowym, teraz przea- 
stąwicjele jego wycofali się z prac 
w tej komisji. Inny członek te- 
g0 klubu złożył io: Owe Ww 
komisji wojskowej z powodu wnió- 
sku o zbaaanie sprawy masowych e- 


merytur oficerów. Sejm przyjął to 
wszystko z spokojem, w ich miejsce 
cesygnował innych ludzi. 
Szczególnie rozwściekliło tych pa- 
nów powierzanie przewoanictwa ko- 
misji sejmowej tow. Pająkowi. Fa- 
ktowi temu usiłują nadać charakter 
wyzwania pod auresem Piłsudskiego. 
Pracują gorączkowo nad rozpvęta- 
niem jakiejś awantury na poważniej- 
szą skalę. Sejm staje się widownią 
karczemnych bójek, przemówienia ich 


marca 1930. 
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są prowokujące, Na czoło sanacji wy- 
sunęli się Burda i Kozlowski. 

Przez wprowadzenie prowokacji i 
awanturnictwa chce się uniemożliwić 
normalną pracę w sejmie, podkopać, 
pozycję p. Bartla i przemocę wedrzeć 
na stolec rządowy. 

A obywatele państwa, zgnębieni 
brakiem pracy i środków uo życia 
patrzą z oburzeniem na ten niepoczy* 
talny polski karnawał sanacyjno* puł- 
kownikowski. 

Na porządku aziennym staje niepo- 
kojące pytanie, czy państwo to wy- 
trzyma? Czy nas stać na takie za- 
p 
DED a OWA) 


Kancierz austrjacki w , Berlinie 


Na cześć Schobera odbył się wieczór towarzyski w poselstwie auslrjackiem. Nir 

rvemie (od strony lewej; ambasador angielski sir boraee liumbuołd, pam ar. 

Frank, żona posła uustrjadkiego w bBerhme — czwarta osoba z rzędu kanelerz 
Schober, dalej poseł ar. trwmk. 


Cmentarz okrętów. 


zalonęło 908. Na południe od 


Są na morzach miejsta szczególnie nie- 
bezpieczne dla okrętów, pochłaniające co- 


rocznie olary. koło Cap Code między No- 
wym orkiem a Bostonem od r. 1813 do 
189 rozbiło się 2181 okrętów, z których 


Podwyżka cen alkoholu 


proponowana na komisji senackiej. 


WARSZAWA, 27, 2. (Pat.). Sena- 
cka komisja skarbowo-btażetow a na 
Wczorajszem posiedzeniu przystąpiła 
wo obraa naa monopolami państwo- 
Wymł, Sprawozaawca sen. Dawid- 
sohn widzj możność ograniczenia al- 
kohołjzmu w stopniowem poawyższa- 
fiu cen alkoholu, narazie o 10 proc. 
i rzechocząc ao monopolu tytoniów €- 
£0, mówcą stwjeraza szkoaliwość po- 


lityki koncesvjnej monopolu oraz do- 
maga się ustalenia losu 1.500 rodzin, 
którym prawnie odebrano koncesje, 
a faktvcznie posiadają je jeszcze, ale 
żyją w niepewności. 

Po przemówjeniach sen. Łubień- 
skiego, Iżyckjego i IDaszyńskiej-Go- 
lińskiej, dalszą avskusję oaroczono 
uo jutra. Pozatem na porządku azjen- 
nym przeasjębjorstwa państwowe. 


Nowofun- 
lamdji znajduje się Wyspa. Praszazysta, 
Sable Island, której zdraazieckie łuwy 
piaszczyste ciągnace się pod powierzchnią 
morza w obrębie 20 mil naokoło, są pra- 
wużiwymi cmentarzamm okrętów. - Bardzo 
rzadko rozprasza się gęsta mgła, która nad 
tem ławamt zwiesza się jak pieprzemiknio- 
na zasłona 

każdy okręt. któr tu dostanie 
stracony. 

Masowym grobem okrętów jest także iie- 
śnina torresa między Ausiralją a Nową 
Gwineją. najeżona vahimi skalstynu brze- 
sum, tak sumo Gap lory na południo- 
wym evplw "Ameryki, gdzie stale szaleją 
burze, oraz straszny Horn Skagen, u półno- 
nocnego cyplu Dami 


—0— 


| ARCE ZEREREJ 
Czas odnowić przed- 
płatę za marzec! 


stę jest 


Co i owo. 


Nie mamy powodu specjalnie zachwy- 
cać się posłom Trąmypczyńskim. Taki on 
endek jak oni wszyscy a polityka ih w 
pierwszych latach niepodległości zbawien 
na «la Polski me była. Go gorsza, z ich 
to polityka zrodził się ten szkodliwy no- 
wotworek czy potworek, któremu na 1mię 
„sanacja . Ale dla sprawiedliwości trzeba 
przyznać, że p. Trąmpczyński, gdy był 
posłem na sejm pruski 1 w parlamencie 
Rzeszy odznaczał się cywilną odwagą u 
meraz z trybuny parlamentarnej piętnował 
miemięckąa politykę „Ausrotten', politykę 
zanszczema, wytępienia Polaków. 

1 dlatego.. jakiż wesoły był koziołek 
posła Iozłowskiego, który zarzujeił wiczo- 
raj posłowi trąmpczyńskiemu, że stał wier 
mie przy Wilhelmie. i 

Tembardziej, tembardziej. że.. w domu 
powieszonego nie mówi się o sznurku. Bo 
przecież wiceprezesem Klubu D. B. jego 
majcenniejszą perłą jest książe - pan Ja” 
nusz Radziwiłł, do niedawna poseł, który 
mandat swój ku wielkiej zgryzocie B. b. 
a iwicikiej sprawiedliwości sądu. utracił. 
Owóż ten Radziwiłł Janusz był do niedaw- 
na także cenną perłą ale dworu pruskie- 
go. był kapitanem gwardji cesarskie], 1- 
ważał się za Niemea, był wiernym podda- 
nym Walheima. lala był Kadziwiłł. 

Niedawno w Berlinie zapylywano pew= 
nego wybitnego polityka połskiego, klóry 
to z Radziwiłłów tak rej wodzi kłubowi 
„współpracy z rządem“? 

Gdy politycy niemieccy dowiedzieli się, 
że chodzi tu o kKadziwiłła Janusza, nie 
cheie wprost uwierzyć, że to ten sam, 
który posiępowaniem swem nie wzbudzał 
mgdy najmniejszej wątpliwość, że jest 
Niemcem. 

„(lak prędzo 1 już Polak... 

E % 
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MW Bielsku Podlaskin w województwie 
białostockiem — jek czytam w „Robo- 
tukit — ob, Grześkowiak, podoficer za- 
wodowy. po 6 latach służby zwolniony 
z wojska, złożył piwiarnię w Białowieży. 
Nie był niguy sąaownie karany, ma „Śwła- 
dectwo moralności*, jest człowiekiem spo- 
kojnym. Praca jego zmusza go do częstych 
wyjazdów z piemięaznu lub towarami. W 
puszczy białowieskiej nie Jest zupełnie 
bezpiecznie. lostanowi: się starać o broń. 
Złożył podanie, załączył wszystkie pa- 
piery. Starostwo jednak oamówiło miu po- 
zwolenia na broń. A gdy zazwiony (rze- 
śkowiuk zgłosił się do slurosty, pytając 
dlaczego mu oamówiono — otrzymał od- 
powiedź, że przyczyną oaniowy jest opi- 
nja policji, że w piwiurni (rrześkowiaka 
zbierają się socjaliści. 

Mój Boże! Czyż można się dziwić tej 
ocmowie? Socjaliśti — to żywił niespo- 
komy a nuż zrobią awanturę, p. Grześko- 
whak użyje broni 1 popełni zbrodnię. Więc 
dobrze. że go chcieli odwieść od! zbrodni... 

A może ten Grześkowiak chciał socjali- 
slom zrobić prezent z rewolweru? Może 
to o to chodziło” Ale jeaen rewolwer? 
thn. | 

Przyznam się, że nie rozumiem. 

> * 

Nie utmiera się zaraz wskutek złego po- 
żywienia 1 złego powietrza, ale powoh, 
pewnie 1 przedwcześnie. Zdanie to było 
miedawno przytoczone w którymś z dzien- 
ników niemieckich. tderzyła mnie jego 
gika, Nie umiera się z tego zaraz, ale 
powoli. I może dlatego [udzie zniecierpli- 
wiem tem powolnem konaniem kładą od- 
razu kres swemu życiu. Kaz, dwa! Był 
1 już go niema. 

Znałażi się nawet człowiek. który chcąc 
zjednoczyć wszystkich, którym sprzykrzyło 
się powolne umieranie, postanowił zorga- 
mizować klub samobójców w Polsce. Oto 
k donoszą pisma łódzkie, do tamtejszych 
władz pohcyjnych zgłosił się pewien star- 
szy regomość, którym okazał się niejaki 


«=... 


Na gruzach magazynu amunicyjnego. 


w Atenach. który 


wskutek micostrożności 


żołmierza (2) wyleciał w powietrze. przy- 


czem eksplodowauło 500.000 granatów ręcznych 1 wielka ilość nabojów karabino- 


wych. Podczas kalastroly zgmęło 12 


żołnierzy a wielu zostało zramonych. 


Odpowiedź na błazeńsiwa p. Burdy i Kozłowskiego 


W związku z zarzutami wysunię- 
temi przez posłów z B. B. przeciw 
przewodniczącemu komisji wojsko- 
wej posłowi Pająkowi. Tow. pos. 
Pająk złożył oświadczenie, w którem 


oapiera we wszystkich punktach 
zarzuty pos. Buty. 


Odnośnie ao sprawozdania zamiesz- 
czonego przez posła Pająka na ła- 
mach „„Robotnika', oświaacza on, co 
następuje: „Stwierazam, że posieaze- 
nie komisji wojskowej odbyte w an. 
14. lutego b. r. nie miało charakteru 
poutnego, lecz było to posierzenie 
j"wne. Na posiedzieniu tem zabrałem 
głos i powtórzyłem „słynne prze- 
mówienie p. Buray, wyrażając proś- 
bę pod aaresem przewoaniczącego po 
sła Kościałkowskiego, aby treść te- 
go nieslychanego przemówienia prze- 
ałożył ministrowi spraw wojskowych 
w tym celu, aby minister na najbliż- 
szem posieazeniu komisji wyjaśnił, 
czy i w jakim stopniu winni rzekor 
mych nadużyć zostali ukarani, oraz 
czy i w jakim stopniu armja pol- 


PRATZ: 
lenia na założenie w 
bójców. Z własnych funduszów zamierzał 


prosząc o udzielenie mu zezwo- 
Łodzi Klubu samo- 


ou uruchomić odpowieàni lokal, zaopa- 
trzony w jaknaqbardziej humanitarne śroaki 
uśmiercenia. z których mógłby korzystać 
każdy, koniu życie obrzydło. 


Władze pozwolenia lakiego nie udzieliły, 
co jest zrozumiałe ze względu na to, że 
za wielki byłby kłopot z licznemu pogrze- 
bamı a ponadło 1 zapewne diłalego, że 
wychodzą z założenia, że tak czy owak, 
prędzej, ezy później człowiek umrzeć mu- 
si. Więc pocóż mu pomagać w przyspie- 
szemu skonu? X 


ska oczyszczona została od wymie- 
nionych przez pana Burdę czynników. 
Ani pan Burda, ani pan przewoani- 
czący nie prostowali ścisłości powtó- 
rzonych przezemnie za panem Burdą 
zarzutów, wobec czego miałem pelne 
prawo uważać. że powtórzone one 
zostały ściśle“. 

W sprawie wniosku o zreaukowa- 
nie armji o 60.000 łuazi, wyjaśnia 
pos. Pająk, że nawet w kołach woj- 
skowych, tak Polski jak i jnnych 
państw  enropejskich, przedmiotem 
ayvskusji są 

awa systemy obrony Państwa. 

Pierwszy polega na utrzymywaniu 
stałej liczebnie wielkiej armji, drugi 
na utworzeniu dobrze wyszkolonych 
kadr oficerskich i poaoficerskich oraz 
na szybkiem przeszkoleniu wszyst- 
kich obywateli celem przygotowania 
ich do obrony na wypaaek potrzeby. 
Za tym arugim systemem obrony pań- 
stwa wypowiada się PPS i w jej 
imienju poseł Pająk. Wreszcie poseł 
Pająk zaznacza, 
że sam jest byłym legjonistą, inwa- 
liaą, odznaczonym krzyżem wojsło- 

wym za wazia w wyzwoleńczej 

wojnie. 3 

Oświadczenie tow. pos. Pająka ma 
tem większe znaczenie, że posłowie 
z Be-Be usiłują uchodzić za jedynych, 
którzy jako legjoniści, przedewszyst- 
kiem mają prawo głosu w Polsce. - 
Gayby aobrze przetrzebić w Be-Be 
okazałoby się, że legjonistów jest tu 
niewiele. Nic można chyba do nich 
zaliczyć Radziwiłła, Sapiehę, Lubo- 


| mirskiego, a takich jest tutaj niemało. 
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O staniskowanę majątki powstańców. 


Przea kilku dniami Sąa w Warsza- 
wie rozpatrywał sprawę p. Uszyskiej, 
która zgłosiła swe pretensje o zwrot 
majątku jej dziadka, skonfiskowane- 
go po powstaniu przez rząa carski. 
Jak wiaaomo, skonfiskowane przez 
rząd rosyjski majątki przeszły na 
własność rządu polskiego, który z 
kolej znaczne obszary tej ziemi odaał 
osaanikom. Owóż w sprawie p. U- 
szyskiej Prokuratorja generalna oa- 
rzuciła jej pretensje, przyczem za- 
stępca Prokuwatorji podniósł pou a- 
cresem p. Uszyckiej zarzut, że „w 
jednej ręce trzymając konieceratkę 
w taki polonza, drugą rękę wyciąga 
po pieniąaze ze skarbu państwa.“ 

Z powoau tej uszczypliwej uwagi 
posypały się protesty związku po- 
wstańców, Manji Roazicwiczównej i 
— pism rządowych... Wyroki sądowe 
już w niejeanym poaobnym wypaa- 
ku oauałały pretensje potomków po- 
wstańców, lecz jakoś nie słyszało się 
o żadnych jwotestach a aopiero te- 
raz, kiedy prokurator wyraża się 
arwiąco i uszczypłiwie o powóate, 
powstaje istna burza przeciw stano- 
wisku nie już jednego sącu, ale 
wszystkich sądów. 

Barazo charakterystyczne stanowi- 
sko w sprawie konfiskat popowsta- 
niowych zajął sąd okręgowy w Ró- 
wnem. Mianowicie sprawie z powó- 
cztwa Marji Matuszewskiej przeciw 
Skarbowi Państwa o mająctk jej pra- 
Gziaaa, skonfiskowany za uaział w 
powstaniu 1863 r., Sąd okręgowy w 
Równem wydał ostatnio wyrok, oa- 
dalający powóaztwo. Sąd wyszedł z 
założenia, iż roszczenia powódki nie 


ANDRE DAHL. 


FAKIR. 


(Dokończenie). 


_ Dr. Boujelara (ze wściekłością ): 
Może ja jestem partaczem... może. 
Ale z pewnością ja nie wykonuję 
operacji dła spęczania płodu. 

Dr. Małijaux: Dosyć, mój panie... 
Za to pan mi arogo zapłaci. No... 
niechże pan panie coś bliższego o 
tem, jeśli pan ma odwagę... Proszę... 
niech pan mówi !... 

słuchacze (zachwyceni tem niespo- 
uzżiewancim urozmaiceniem programu ) 
Tak, tak... niech pan mówi I... 

Dr. Boujełdya: Beag mówił przeca 
Sęczią śleaezym, 

Dr. Malijaux: O napewno bęazie 
on pana przesłuchiwał. Świat dowie 
braway o pańskiej operacji, aokona- 
nej na panu Dauduly, za którą pan 
miał czelność zażądać 8000 franków. 
edynie za to, że pan usunął zu- 
pełnie zarową prostotę. 


ZZ Z JOOQQQODSDŃ | mm———— nz 


są Oparte na żaanym przepisie praw- 
nym, a majątki skonfiskowane przez 
rząa rosyjski, które na mocy traktatu 
ryskiego stanowią własność Państwa 
Polskiego, nie przeszły na nie poa 
tytułem aarnowym, lecz zostały zdo- 
byte, odebrane wysiikami najlepszych 
svnów Ojczyzny, ofiarą ich krwi i 
inienia. Nietylko czyny uczestników 
walk powstaniowych i straty ich po- 
tomków, lecz i czyny zdobywców 
wolności (1914—1020) muszą bo- 
wiem zaważyć przy wydaniu ustawy, 
która ma uregulować kwestję konfi- 
skat popowstaniowych. 

Sąd jako organ wymiaru sprawie- 


I 


się na ustawie 
w Ganym Wy- 
podobnych nie 


aliwości musj opjerać 
i alatego wyrok jego 
paaku, jak i w wielu, 
mógł być inny. 

Ale ostatnią instancją w tych spra- 
wach powinien być nie sąd, lecz rząa, 
a względnie jakaś specjalna komisja 
przez rząa upoważniona,  któraby 
pretensje potomków powstańców roz 
strzygała ostatecznie, traktując je 
inaywieualnie. Ze stanowiska praw- 
nego, z ducha ustawy nie byłby to 
zwrot skonfiskowanych aóbr, lecz dar 
państwa w podobnym charakterze, 
jak dar ziemi ala osaanjków, którzy 
się Polsce zasłużyli. 

Droga procesów jest tu najmniej 
właściwą i dłatego słusznie kończy 
się przegraną. 

—0— 


Jeszcze o STOSUNKACH NA poczcie W Starzawie k. Lhyrowa. 


Niedawno zamieściliśmy list p. Ja- 
sińskiego ze Stłarzawy w klórym żalił 
się, że pieniądze, które wysłał w Hh- 
ście poleconym, nadanym na poczcie 
sv Starzawie, adresat nie otrzyma 
W tej samej sprawie otrzymujemy na- 
stępujący hst od p. fasińskiego. 


Na podstawie umieszczonego hstu mego 
w „Dziemiku Ludowym“ Nr. 39, z dnia 
17. tuwtego 1930, pod tytułem „(dzie pie- 
niądze ?* otrzymałem na dniu 21. b. m oQ 
lwiejszej pocztmstrzyni w ostrym stylu ue 
rzędowym wezwanie do jawienia się W 
urzędzie pocziowym, celein protokołarne- 
go przesłuchania a mianowicie wezwame 
to brzmiało: 

Wzywa pana do 
przesłuchana Cdait. d. 

Więc naturalnie wezwanie wyrzuciłem 
gdyż może się ono odnosić ao podwładne- 
go pam pocztmistrzyni a nie do mnie. 

W dodatku naamieniam. że z wielkiemi 
Iruddnościam otrzymałem na mój lisi od- 
powsiedź od mteresowanej osoby, (czy do- 
stała w liście poleconym z dnia 11. 1. 


się prolokolarnego 


Dr. Boujeldru: W każaym razie 
nie zwrócił się do pana..., gayvż wie- 
aztał, że przepłacjłby to życiem. Pań- 
skie operacje ślępej kiszki wwrobiłv 
panu oaupowieanie imię. Trzy ope- 
racje, trzy wypadki śmiercj. 

Dr. Malijaux: A jak się ma sprawa 
z hemoroidami panny Torini, które 
pan uważał za stan brzemienny? 

(Panna Torini, znajdująca się mię- 
azy słuchaczami, maleje. Publiczność 
Śmieje się jak szalona). 

Dw. Boujelara: | pan śmie robić 
mnie wyrzuty, pan, który roazinę 
Bretonnel leczył na syfilis, chociaż 
ci luozie mieli tylko zwykłą wvsvp- 
kę = 

(Roazina Bretonnel, znajdująca się 
teatrze, protestuje z oburzeniem i 
kryje się pod ławkę, ` 

Dr. Malijanx: (dusząc się formal- 
nie z wściekłości): Pan mówi o 
Bretonnelach? A co słychać z Rou- 
getami. którym na świerzb zaapliko- 
wał pan maść na włosy? 

(Rougetowie są obecni na sali. Naj 
bliżsi jch sąsjedzi ouualają się od 
nich w panicznym strachu). 

Dr. Boujełara: A jak aługo kuruje 


b. r. piemądze, czy mie, gdyż pierwszy 
mój hst nadany przez tutejszą pocztę w1- 
docznie tam nie doszedł, dopiero gdy na- 
dałem lsl wprost na stacji da pociągu. 
dopiero otrzymałem odpowiedź, że piema- 
dze me nadeszły Drug list zwykły nada- 
łem dma 11-gọ b. m. w klórym opisałem 
powyższej osobie, Jakie miałem zajście z 
wysyłką tych pieniędzy 1 dołączyłem je- 
szcze jeden dokumen i znaczek za 25 gr. 
na odpowiedź ale dotychczas na ten hisi 
odpowiedzi nie dostałem, na mny lst z 
bt b. m. aostacem odpowiedź a z 1l-go h. 
m. nie. Więc też nie wiem, co się z nim 
stało. 

Na bałagan tutejsze] poczly, uskarża się 
wiel obywateh jak m. jn. Jan Łukasik. o- 
trzymał list ktkspress- połecony z trzydnio- 
wą zwłoką. Listy nadaje się tkspress nie 
po to aby na poczele leżał; 

Waiadza poczlowa powmna przesłuchać 
protokolarnie swój podwładny personal i 
nareszcie zbadać, ulaczego listy giną 1 kto 
je otwiera. 

Stelan Jasiński. w Starzawie koło Chv- 
rowa. z 


pan już zapalenie pęcherza notarju- 


„Sza? A co do pani Paquet... czy pan 


czeka wiosny, 
wrzóa ? 

(Notarzusz, znajaujący się w lo- 
ży, znika jakby się zapadał poa zic- 
mię. Pani Paquet woła: Niesłycha- 
na bezczelność!) 

D“. Malijaux: A co słychać z pa- 
cjentkami, które się muszą rozbierać 
do naga, aby pan mógł zbacać ich 
puls? 

Dr. Boujełara: Czy mam opowie- 
azieć historję o małej aziewczynce, 
Ltórej pan wypuszczał krew z żył? 
Bruane byałe! 

Dr. Malijaux: Pan chce się na- 
zywać lekarzem? Pan jest zwykłą, 
oraynarną świnią! 

Dr. Boujcłdya: Streszczam się: 
Osiem zgwałceń pan ma na sumie- 
niu! Wszetecznik! 

Obaj rozpoczynają bójkę. 

Fakir (z ową zimną krwią, wła- 
ściwą tylko luaziom Wschoau): Ależ 
moi panowie! Jakże mogę trwać w 
stanie śmiertelnej drętwy, jeśli robi- 
cie taki hałas? 

——Q— 


by wykurować jej 
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Amanullah, śmiały skoczek. 


Exkról Afganıstanu przybył kio  honslan tynopola. gdzie olrzymał tełegrain oa swe- 
go następcy na tronie Nadira Khana, wzyłwający go z powrotem «io ojczyzny. Amat- 


ultach wynajął luż dwa samoloty, które 


czekają w pogotowiu. Powrót jego na tron 
dokonałby się prawdopodobnie z wiedzą 1 poparciem Rosji, z którą nawiązano ro- 
kowania o pożyczkę. 


Zeznania do podatku dochodowego za r. 1950. 


Izba Skarbowa we Lwowie przy- 
pomina, że z uwagi na to, iż Mini- 
sterstwo Skarbu rozporządzeniem zZ 
in. 14 lutego 1930 L. D. V. 1008/2 
przesunęło ustawowy termin uv skła- 
aania zeznań dla osób fizycznych i 
spaaków wakujących z unia 1. marca 
1930 na azień 1 maja 1930 r. termin 
ao składania zeznań o cochodzie do 
wymiaru aochoaowego na rok poaat- 


kowy 1930 upływa: tak ala osób fi- 
zycznych i spadków wakujących ja- 
kotez ula osób prawnych z aniem 
1 maj. 1930 r. 

Powyższy termin nie obowiazuje 
jeanakowoż osób, których główny 
aochoa płynie: 

1} 7z nieruchomości gruntowej, nie- 
przekraczającej 30 ha, 

2) z przedsiębiorstwa hanalowe- 


z Teatru Wielkiego. J 
„Baron cygański“ 


Jana Straussa. 


(Wznowienie). 
Obok „Nieloperza“ zalicza. się „Baro- 
na  cygańskiego* do najpopularmejszych 


dzieł Straussa. dzięki bogatej mwencji 
pełnej barw mstriummentach. Jesi w daw- 
nem hbrecie razia djalog, to następna mu- 
zyka odrazu zmieniła, poziom. 'Iryskający 
humor ı łekkość „Nieloperza* arlystycz- 
nie wyżej stoją od. sentymentalizmu „Ba- 
rona“, który kokietuje z romaniyką 1 palo- 
sem opery. W „Barome cygauńskim 
przeważa prziłumiona wesołość a węgierska 
nuta hamuje Straussowski rozmach rytmi- 
'czny. 


Ale jakie bogactwo mwencji! Zródło me- 
lodji tryska bezustannie; a Jest lo muzyka 
szczera. zdrowa. Zarówno dla wyrazu me- 
lancholji 1 sentymentalizmu, lak 1 nad- 
miaru wesołości 1 swobody łudu cygańskie- 
go Strauss znajduje szczerą, Charaktery- 
styezną muzykę. Zespołowe fmały są dra- 
matycznie stopmow:me, a chóry świad- 
rzą o nmiejętnej budowie formy. Jakie mi- 
strzostwo formy w małym kwmitecie pier- 
iwszego aktu, a jakie urącze 1 porywające 
są jego niedoścignione walce. Nawet ta- 
ki Debussy w swoim pzasie wyrazi: się o 
walcąch Straussa, że wale, o ile jest praw- 
dzrwym poimysłenz, artystycznie stol wyże» 
mżeh szabłonowa symtonja. 


W nowoczesnych operetkach czeka się 
aługo na t zw. szlagiery, które dopiero 
przy pomo:y lańca 1 efektu kabarelowego 


przekonywują słuchacza lub zboezemniem na 
pozorny lon opery usiłują na się zwrócić 
uwage muzykalnego słuchacza. U Straus- 
sa lego nie trzeba, (u porywa bogaelwo 
płynnej, zdrowej 1 szczerej melodji, dla 
której pozostame on na zawsze klasykiem 
operetki. 


llekotwiek mówi się o Janie Straussie, 
ma się na myśli jego nieśmiertelnego wa- 
ca „Nad modrym Dunajem“ „ lego dwa 
mustrzowskie dzieła sceniczne „Nietope- 
cza” t „Barona rygańskiego', w których 
ten kompozytor jest miedościgniony. ` 

Wzorem wielkich scen europejskich także 
r twów wystawił lo prześliczne dzieło 
siłami operowenu. naturalne, na jakie na- 
szemw teatrowi slać, Prawda. iż przez luką 
obsadę operową zatrąca się wiele z niezbę- 
nego nerwu operetkow ego, ale dobre chę- 
ca należy zawsze uznać. Dyrygent p. Leh- 
rer przy pomocy p. łolzinetiiego popro- 
wadził całość staranne r z dużym polotem 
arlystycznym. 

W drugm i trzecim akcie przepięknie 
wypadły produkcje taneczne ukłodn p. 
Kaesielskiego t Romanowskiego z współn- 
działem solistek pp. Jałowieckiej 1 Mar- 
tówny. Orkiestra grała kompozycje liszla 
1 Mimcusa. Dlaczego się zapożyczać u m- 
nych, skoro Jan Strauss napisał prześli- 
czną £yguńską muzykę o prawdziwie na- 
roaowym charakterze w operze „Rycerz 
Pasman `? Ze stanowiska muzycznego nale- 
ży zaniechać takiego wypaczania stylu, na 
co Strauss Z pewnością nie zasługuje. 


marca 


IY3U. 


go, obowiązanego do nabycia świa- 
cectwa przemysłowego według IV 
i V kat. ala przeasiębiorstw hanalo- 
wych wszędzic i weaług III katego- 
cji hanolowej w miejscowościach 1H 
i IV klasy; 

3 zakładu przemysłowego lub war 
sztatu rzemieślniczego, wolnego od 
obowiązku nabywania świadectwa 
przemysłowego lub opłacającego ten 
pocatek weaług VIII kategorji przea- 
siębiorstw przemysł. ; 

4) z domów mieszkalnych, skła- 
aających się najwyżej z czterech izb. 

Osob; te obowiązane są ao skłaaa- 
nia zeznań tylko wteay, gay otrzy- 
miją osobne wezwanie władzy po- 
aatkowej a w takim razie termin aa 
skłaaania zeznań o aochodzicć dła te- 
go roczaju płatników upływa w 30- 
tym aniu, licząc oa unia następnego 
aoręczeniu przez właazę poaatkową 
wezwania ao złożenia zenania. 

Zeznania należy składać o wszyst- 
kich dochocach, z wyjątkiem uocho- 
aów z uposażeń służbowych, emc- 
tytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
cę, otrzymywanych w kraju. 

Osoby, czerpiące dochóa z upo- 
sażefi służbowych, emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę, wypła- 
cacych za granicę, winny w zeznaniu 
wykazać odrębnie aochóa z tego ro- 
czaju uposażeń, stosownie ao wska- 
zówek, zamieszczonych na blankiecie 
zeznania o0 «aochodzie. 

Przepisane ao składania zeznań 
formularze wwvaają bezpłatnie wła- 
ściwe właaze podatkowe. 

—0— 


OOE WTZ RCI RAZA = 


Czytajcie Dziennik budowy! 


Do powodzenia całości przyczyniło się, 
leż zmodermzowanie libretta, przez zna- 
nego lejletomstę W. Kaorla, który w prze- 
slarzały djalog wmósł dużo aktualnego do- 
wepu. 

7. wykonaweów wokalnych na czele wy- 
meme należy p. Platównę jako Safi. lej 
głos w lirycznych ustępach pierwszego t 
drugiego aklu brzmiał prześlicznie 1 za- 
chwycał słuchaczy. P. Bedłewicz w roli 
bBarinkaya śpiewał z przejęciem. Jd’. Po- 
powiczówna odśpiewała, zwrotki Arseny 
pięknym głosem 1 dobrem frazow amem. 
Doskonałą postać sceniczną dała p. Green 
w” rob syganki Gzipry. Małą partje Ottoka- 
ra odśpiewuł pięknym głosem tenorowym 
p- Ihlsenrath, Świetnie wypadła postać Żu- 
pana w interpretach p. Zopolha, a świec- 
Itna karykaturę komisarza moralnośa od- 
oat p. hielarski Dobrze odśpiewała swoje 
kuplelty p. Brzeska; w mniejszych partjach 
odznaczył się pp. Bykowsku tr Cin. P. 
Płoński odtworzył bw. Homonaya pod 
względem wokalnym doskonale ı był ao- 
brze urharukteryzowany j 

ieżyserję prowadził starannie p. Tarna- 
wski, a urządzenia sceny dokonał p. Stahl. 
Piękny widok dawały dekoracje art. ma- 
larza p. Balka, zwłaszcza w drugim akcie 
(wioska przy świetle księżycowem. Bar- 
wne wypadły po części nowe kostium: 
z art, pracowm p. bŁihardowej. 

bPublicznośc wypełniła teatr szczelnie t 
okłasktwałą wspamałą muzykę 1 wykonaw- 
ców przy olwartej sęenie 1 po aktach. Z 
powodu długich antraktów przedstawienie 
skończyło się o godzinie 17.20. 

(EDU 
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6 lat więzienia za rozszerzanie ulotek | Kurs bikljotekarski T.U.A. 


W nocy na 31. lipca ub. r. w Dem- 
ni Wyżnej posterunkowi przytrzymali 
Antoniego Waschałowskiego i Mi- 
chała Inickiego w chwili gay zamje- 
rzali rozlepiać oaezwy komunistycz- 
ne. Przea kilku aniami w sprawie tej 
została cldroczona rozprawa w celu 
powołania nowych Świadków. 

Wczoraj na popołudniowej rozpra- 


wie sędziowie przysjęgli potwierdzili 
winę oskarżonych w kierunku zbrodni 
zarady głównej. Na tej postawie 
trybunał skazał Warchałowskiego na 
4 lat, zaś Ilnickiego na 2 lata cięż- 
kiego więzienia. 

Rozprawie przewoaniczył r. An- 
gielski, oskarżał prok. Laniewski, bro 
nit ar. Heilpern. 


Pożar w fabryce grzebieni przy ul. Marcina 


(y) Wczoraj przedpołudemem wezwano 
straż pożarną do fabryki grzebieni pod 
lwmą „Kieras* przy ul. Marcina 22, bę- 


dącej własnością Oskara Wobła. Na miel- 
seul zastano palące się w magazynie szaly 
napełmone gotowymi 'grzebieniami, które 


Przystanki tramwajowe. 


Dyrekcja Miej. Kolej. Elektr. ogłasza, 
że z dniem 1. marca br. w ustawieniu 
przystanków zajdą następujące zmiany: 


Otwarde nowych przystanków: 


I. Na pl. Bilczewskiego, u wyłotu ul. 
kętrzyńskiego (tor na Łyczaków), 2. w 


ul. Grodeekiej, u wylotu ul. Działyńskich, 
po przeciwnej zaś stronie u wylotu ul. 
bojazcowej, 3. w w. bkełczyńskiej u wy- 
lotw ul. (Greckiej (w obu kierunkach) L 
w oul zyblikiewicza naprzeciw realności 
Nr. 46 (tor Dworzec). 5, w ul. żółkiewskiej 
u wylotu ul. Zborowskich w obu kie- 
vugkach). 

Zmiesienie istniejących przystanków: 

1. w ul. Grodeckiej górnej obok domów 
kolejowych (w obu kierunkach), 2, w ul. 
(irodeckiej obok apteeki p. Łazowskiego 
(tor do śródmieścia). 

Zmiana 


przystawków stałych na 


runkowe: 

Ii w ul Dojazdowej obok magazynów 
kolejowych. 2 w ul. 29-go Listopuda obok 
w. Mremiradzkiego. 3. w ul. Pełczyńskiej 
obok Powirzystwa Łyźwiarskiego, 4. w ul 
Batorego u wylotu ul. Bourlarda. 5. w ul 
Łyczakowskiej u wvloln ul. Ubocz, 6. w 
m. Nowej Rzeźn obok Rzeźm miejskiej, 
4. w ul. Zamarstynowskiej obok Sądu woj- 
skowego. 8. w w. Słonecznej u wylolu ul 
Gazowej, 9 w ul. Janowskie) u wilotu ul. 
Na Blome. f 


WA- 


Przystanki warunkowe oznaczone beda 
zielenemi (ablicami z napisem białym 
„Przystanek M K. Ks a na tabliczec 


oznaczającej kierunki jazd napisem „Przy- 
Stanek warunkowy", 

Wozy M. K., l. zatrzymywać się będą 
na przystankach warunkowych jeżeli ktoś 
chce wsiąść lib wysiąść z wozu M. K. F. 

Gdy ktoś mu zamar wsiąść ao wozu 
w kK” ZG przystanku warunkowym, 
powmien w ezasje przejazdu wozu M. K. 
E. znajdować się przy tablicy przystan- 
kowej podniesjeniem reki zwrócić uwagę 
Motorowego ażeby wóz zatrzymał. 

Mający zamiar wysiąść z wozu M h. 
* na przystanku warunkowym, powimen 
zawiadomić o tem konduktora na poprzed- 
lum przystanku. 

, Bezpotrzebne zatrzymywanie wozów M. 

„ M. na przystankach warunkowych, za- 
równo przez jadących, lakoteż stojących 
Na przystankach warunkowych, jesl wzbro= 
mono, 

M wypadkach niezatrzymania wozu M. 

- na przystmku warunkowym, wsią- 
klanie | iWysiaaanie z wozu będącego w ru- 
Mw jest ze względów bezpieczeństwa 
wzbronione. 


$ —0— 


K. 


uległy zmszezeniu. Ogień szybko złokalizo- 
wano 1 ugaszono. Wartość spalonych grze- 
bieni wynosi około 38500 dolarów 1 była 
ubezpieczona na 6.000 dolarów. 
Przyczynę pożaru me zdołano narazie 
ustalić. Stwierdzono tylko, że w magazy- 
me tym bawili wczoraj zalrudnieni w ie] 
labryce: Rael Kohn 1 Rachela t.mkle- 
równa. Mieli oni ze sobą pałącą się świe- 
tę, która prawdopodobnie została pozosla- 
wiona w magazynie I spowodowała pożar. 
Dalsze doshoczema przeprowadza policja. 


rozpocznie się w sobotę, 1. marca br. 
o godz. 11-tej przeapoł. w lokalu U- 
niwersytetu Ludowego, przy ul. Bour 
larda 5 (boczna Batorego . 

Z dworca aojaza wozami tramwa- 
jowemi Nr. 2. Zgłoszeni uczestnicy 
ze Lwowa 1 prowincji powinni jawić 
się na kursie punktualnie. 

A= 


Kradzież kasowa 
w Tow. ubezpieczeń „Vita 


(y) Wezoraj w nogy lacyś osobmey wła- 
mah się do biur low. Lt kezpieczeń „Vita 
przy ul. Hetmańskiej 22. Tam nicponie 
dokonali „harakiri“ na kasie ogniotrwałej 
poczem skradh około 3,000 zł 


Na slad włamywaczy nie natraliła na 
razie policja. 
—0— 
-— NE LJIRCZEIAK PONDI WONNA? Za DOZNA! S 


wteiger 


WARSZAWA, 27. 2, (AW). Dr. 
Siciger, oskarżony swego czasu przez 
trybunał przysięgłych we Lwowie o 
usiłowany zamach na prezydenta Rze- 
czypospolitej Stanisława Wojciecho- 
wskiego, wytoczył proces p. A. Duni- 
nowi w Warszawie, który w książce 
p. t. „bDziesięcjolecie Niepoaległości 
polski napisał, że „Stciger rzucił 
bombę na prezydenta Wojciechow= 
skiego i tylko dzięki temu, ze bomba 
nie eksploaowała Prezycent uniknął 
smierci“. Donosząc o tem „Kurjer 
Czerwony“ pocaje, że Steiger pocią- 
gnął do oupowiedzialności sądowej 


siłaczy. 


także mecenasa Aleksandra Krausha- 
ra, reuaktoru „Złotej Księgi Polski“ 
za wydrukowanie artykułu p. Dunji- 
na. Rzecznikiem dr. Steigera przed 
sąaem bęazic adwokat lwowski dr. 
Landau, który poaczas procesu ar. S. 
przed lwowskim sądem przysięgłych 
był jednym z jego obrońców. 


DYSKUSJA NAD REWI 
PUCJI. 
WARSZAWA, 37. lutego Pat Sejmowa 
koimsja konstytucyjna przystąpiła na dz- 
siejszem posiedzeniu Go dalsze] dyskusja 
szezegółowej nad rewizją konslytuieji. 
-—V— 


JĄ RONSTY- 


i a „0 ESZ TO Mut 
WWyścigi kłusaków. 


Ogromną popularnością cieszą się w Ameryce płdn. bieg kługakow. Rycina przea= 
slawia jednego z uczestruków biegu podezas treningu. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Tele. od nasz. 


Postulaty bezrobotnych 
w Zagłębiu naftowem. 


Dua 25. b. m. odbyło się w Domu Ro- 
boinwzym w Borysławiu zgromadzenie bez- 
robolnych, na którem uchwalono następu- 
jana rezolueję: | 

Zgromadzeni bezrobotni Zagiębia bory- 
sławskiego, po wysłuchamu: sprawozdama 
z akej pomocy bezrobolnym, stwierdzałą, 
że z przeprowadzonych w ubiegłym tygo- 
gnm wypłat zasiłków, skorzystała jedynie 
mieliczna część bezrobotnych, natomiast ol- 
przymia większość została pozbawiona po- 
mocy. Ir 

l dak postawiona akcja pomocy, lest 
niezgodna z mslrukcją Min. Pracy 1 Op. 
społecznej, 

2) Wprowadza zamęt 1 rozgoryczenie. 

3) Jest oskarżeniem idla nicudolnej or- 
ganizacjł wypłat w slarosiwie r gminach, 
oraz niestumiennem spełmaniem obowiąz- 
ków w btumduszu bezrobocia. 

Prolestując przeciw krzywdzącemu Avy- 
dzelaniie od pomocy większości uprawiio- 
nyeh do zasiłków, zgromadzeni aomagają 
się uzupełmających wypłat zapomóg, kló- 
remi objąć należy wszystkich bez wyjątku 
bezrobotnych zarejestrowanych. 

wobeeć nieustającej zany, bezrobotni do- 
magają się wydawania w dalszym ciągu o- 
patu w formie węgła. | 

Wraz z katastrolalnym stanem 1 (aągłym 
wzrostem bezrobocia, postępuje bezkarnie 
łamanie ustawy o czasie prady 1 przedłu- 
żanie godzin pracy pod okiem 1 lolerameją 
władz. ł 

Zgromadzeni piętnują te Hony, które wy- 
muszają na robolmkach 21-lo godzinny 
czas pracy 1 postanawiają niedopiszczać 
do lego, aby jeden pracował zadużo, a mmy 
konat z głodu: wskutek braku pracy. Zgro- 
madzenie zwraca się do organizacji Zaw. o 
rozpoczęcie akej w kierunku przestrzega- 
nia ustawowego czasu pracy. 

zgromadzeni z mecjcrpliwością oczekują 
dalszych wypłal zasiłków, a gdyby io w 
najbliższych dniach nie nastąpiło, zmu- 
szem będą zbiorową demonstracją zama- 


miestować swą nęklzę 1 krzywdę. p 
Komunikat. 

PIERWSZY LEKCJA Kursu dia taw- 

ników Sądów Pravy odbędzie się w pią- 


lek, 28 bm, 


korespondenta ). 


Nowe wiercenia na Daszawskich 
terenach. 


LWOW. 27. lulego (AW, Dowiadujemy 
się, że dnia 25. bm. aowiercony został 


na państwowe: kopalm „Zygmunt w Gel- 
sendoriie piąty z rzędu gazowy szyb „Pol: 
mm V“ w głęb 830 mir. w rurach z pro- 
«akcją 111 m. sz. min. Początkowe ciśnie- 
me 18 ali, wzrosło następnie do 30 1 
1/10 alm, z tendencją do dalszego wzrostu. 

Dowierzenie lo odkryło nowy, płytki i. 
stosunkowo bardzo wydajny horyzont, któ- 
ry pozwala Państw. kabryce Ol. Mm, eks- 
pioatować Daszawskie tereny W tani 1 ra- 
tjonalny sposób. 

Równocześnie dowiadujemy się, że na 
kopalnı „Polmar“ w Zagórzu: otrzymała 
Państw. Fabryka Ol Mm. w szybie „lza- 
bella“ w głęb. 182 m. pierwsze poważne 
ślady ropy. 


Wiadomości z Drohobycza. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


kompromitacja frakcji. 


Dorżnął tutejszą trakcję wiceprzewodni- 
czący jej niejaki p. Gruber, z rafinerjt 
„Nafia“. tak się dowiadujemy, ostatnio are- 
sztowany został! wraz z braciszkiem, m 
mniej m więcej tylko za systematyczną, 
kradzież paralmy na szkodę firmy, W 
której pracował. W czasie rewizji znalezio- 
no w mieszkaniu ich większą ilość para- 
pny. j 


Droższy od cukru produkt ten lranspor- 
towalr workami przez parkan w nocy 


Przy tej okazy przypominamy, że kilka, 
miesięcy temu został wydalony z pracy 
w „Nałeje* robotnik Fischel Rechter, za 
to, że w miejscu gdzie pracowal, leżał 
na okme kawałek paralmy. Już wówczas 
brakowało w magazynie 3.000 kg. Niewin- 
nie ezepiono się tego robociarza, posądzając 
o kradzież owych :3.000 kg. 1 mimo mie- 
winiającego wyroku sądowego do pracy 
biedaka mającego żonę 1 kilkoro dzie- 
© — nie przyjęło. Czas p. dyreklorze 
Kozłowski krzywdę naprawić. 

© wspóħidzał w tej aierze paralinowel 
podejrzam gą 1 mm prowodyrzy frakcji, ale 
mę am się nie slanie, gdyż są potrze- 
bm izbie pracod. zwłaszcza obecnie. 

— (— 
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Komunikaty. 


w NIEDZIELĘ, dma 2. marea o godz. 
11. rano, spółdzielnia prąc. „Polminu" 
„Jedność“ urządza uroczyste otwarcie L. 
sklepu spółdzielczego. Zaproszem są przed- 
stawiciele władz spółdzielczych ze Lwowa, 
oraz przedstawiciele orgamzacji wobotncz. 
„ kolejarskieh. | l jai 

ROBOFNNICY placowi, ziemm, oraz 
wykwalilikowani metalowey, pozostający 
bez pracy, zechcą się zgłaszać u sekretarza 
Komletu Bezrobotnych, przy Zwi, Zaw, 
tow. 'lymkowa, w Domu Rob. codziennie 
a także w medzielę, od godz. 10 — 13. 


ODWOŁANIE ZGROMADZENIA. Łe 
wzgłędw na urządzoną przez Spółdzielnię 
„Jedność w Polmnie otwarcie IL. sklepu 
spółdzielczego, Rob. Rada Fabryczna Pol- 
mmu, odwołuje zapowiedziane ma, medzielę 
2. mara zgromadzenie robolmków Pol- 
mima. lermin zgromadzenia tego zostame 


ogłoszony w następnym tygodniu. «l 
—0— 
Ogłoszenia. 
SZYMKOW MICHAŁ urodz. w r. 1900, 


unmeważnia  zgubioną książeczkę woj- 
skową PF. K U. Stryj. 

OGRODNIK z dobremi referencjami, ob- 
zmajomiony we wszystkich gałęziach, szu- 
ka posady od 1. LIL. Leon  Kisiełkiewicz, 
Modrycz — Drohobydz. 


u 


dprawca poranienia tow. Dykiego skazany na 4 mies. więz. 


Dnia 1. listopada ub. r. w Związku 
uozorców „Praca“ w Rynku miał się 
ocbyć zjaza aelegatów Ukr. Partji 
Socjalistycznej. Przea rozpoczęciem 
obraa wtargnęła Go sali grupa komu- 
nistów, którzy zaemolowali urządze- 
nie sali i ciężko poranili tow. Ste- 
fana Dykiego. J 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Dlaczego ? 


Unegdaj w dniu udzielania posłuehań 
przez prezesa Wiktora zgłosił się poszko- 
dowany przez łupownika Ilermama, robot- 
mk Bik u informatora Dyrekcji, z pro- 
śbą 6 przyjęcie go na audlencję, gdzie 
choat wiele jeszcze sprawek na mm do- 
konanych podać ao wiądomośći p. Wikto- 
rowr 4 niewiadomych nikomu: powodów 
Bik dopuszczony na posłuchanie nie zo- 
stał, gdyż oświadczono mu, że w takih 
sprawach przyjęty nie zostanie. Ciekawe 
to się każdemu wyaaje, dlaczego przedtem 
cesarz przyjmował najbiedniejszego nawet 


| 
| 


człowieka, n uzis p. Wiktor w czasach Ge- 
mokracjt 2 poszkodowaunymj 1 oszukanynn 
przez jego podwłaany h wogóle me chce 
mówić. 


—Q— 


Krenika Stanisławowska 


RZADKI JUPYLEUSZ. W dniu L mar- 
ca br. obchodzi p. Leon Kremmilzer, wh- 


meel restauracje przy ul. Lelewela 3, 
znany t ogólnie szanowany obywatel pin- 
stujący godność Wydziałowego Korporacji 
gospodno - szynkarshiej oO-lecie wzyska- 
ma dyplomu pracownika  gastronomiez- 
nego. 


Jeaen ze sprawców napadu i pora- 
nienia, Anarzej Wyszyński, stanął 
wczoraj przea wyrokującym sędzią r. 
Szulisławskim i został skazany na 4 
miesiące zaostrzonego więzienia. 
NADILNKNAN HE KNEROM TYEENYYNZNCZENA WRYZECYCAZĘZENENA WROKYCLSEROCZNERONEOZCSZONNĄCH 


Uroczystość otwarcia Targu 
Rolniczo-Nasiennego. 


Uroczyste otwarcie IV. Ogólno- 
Krajowego Przedwioseniego Targu 
Rolniczo-Nasiennego odbęazie się w 
piątek, unia 28. lutego b. r. o goaz. 
12-tej w południe w wicłkiej sali 
Izby Przemysłowo -Handlowej przy 
uaziale przeastawicjeli właaz, orga- 
nizacyj rolniczych i hanałoiwych, o- 
raz zaproszonych gości. Sam larg u- 
rzączony staraniem Targów Wschok 
unich w sali Gjełay przy ul. Akade- 
mickiej 17, dostępny bęazie dla zwje* 
azającej publiczności przez 3 ani, oa 
piatku począwszy codziennie, od go- 
uziny 0 ao 20. Wstęp wolny. 

— ()-—- 
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Kronika. 


Lwów, dnia 28 lutego 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piatek o 7.30 „Baron cygański". 
Sobota o 3.30 „Cudowny pierścień, — 

przedstawienie ala młodz. szk.. ceny zniż. 
Sobota o 7.30 „Baron cygański“. zniżki 

ważne, 
Niedziela o 3.30 
ceny ZIżone. 
Niedziela o 7-30 
zmiżki ważne. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Piąlek o 7.30 „Swięto kos“. 


Maman do wzięcia” 


„Księżnieżka Chicago 


Sobota o 7.30 „Swieo kos* — zniżki 
ważne. | r 

Niedziela o 7.30 „Święto kos“ — zniżki 
ważne. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 

Dag r codziennie o 730 1 950 „Gdy 
czego kobieta zapragnie”. 

——— t 

DLA NASZYCH MILUSIŃSKECJI po ce- 
nach bardzo mskich „Cudowny Pierścień" 
czarodziejska balka I. Warneckiego. pięk- 
me wysawiona z udziałem baletu 1 hez- 
nen efektami scenicznemt daną będzie 
popołudniu w sobolę. ania 1 mara 

BAL  REERESZIENTVAGYJNY Artystów 
Tealrów Miejskich zapowiedziany na dzień 
2-g0 marca w gmachu teatru Wielkiego 
ma dochóa „Budowy domu aktora we Lwo- 
wie zapowiada się jako ukoronowanie kar- 
nawału, Zabawę urozmaja doborowy pro- 
gram, na który złożą się produksje arty- 
slów operetka ı baletu. Tańcom przygry- 
wać będą na zmianę awie orkiestry. Re- 
sztę pierozesłanych zaproszeń wydaje się 
wi lokalu Związku w teatrze Wielkim. 

PREMIERA W GONGU. Wezorajsza pre 
mjera w Gongu pl. „Gdy czego kobieta 
zapragnie“ zgromadziła liczną publiczność. 
która z zapałem oklaskiwała barwny i ido- 
wierpny program. a zwłaszcza llankę Ru- 
nowrecką po jej powrocie z urlopu, we- 
sołe skecze w wykonamu Belskiego, beo- 
nowicz, Laskowskiego 1 lertnera. dosko- 
małe popisy baletowa r groteskowy chór a 
apela. W piątek, sobote r miedziełę, wo- 
bec, wynajęcia sali na drugie przeastawie- 
nie rewji żydowskiej Skala — tylko jedno 
przedstawieme — początek punktualnie o 
godz. 7.30. 


OD DNIA L MARCA B. R. wprowadza 
Dyrekcja Miel. Zakł. Elektr. bilety upraw- 
niające do przesiadania z autobusów li- 
my „Bo 1 „G* Jadących z Persenkówki 
do trmwajów lnif 2, % IL 12 1 „ES do 
końcowych stacyj 1 odwrolnie z końco- 
wyśh slacyj Imij 2, 9, JA. 12 1 -T do 
autobusów hnii „B“ 1 „GS ladących w 
kierunki Persenkówki. Przesiadać z tram- 
wałów do autobusów 1 z autobusów do 
tramwajów wolno tyłko na przystanku ul. 
ul. św. Zotji róg ul. Stryjskiej, w innveh 
miejstach przesiadać nie wolno. 5 

Cena baletu do przesiadania z autobusu 
do tramwaju lub odwrolnie wynosi 50 ar 

KRADZIEŻE E ARESZTOWANIA. Wezo 
raj przedpołuaniem Jakiś osobnik dostał 
ślę do mieszkania Berischa Bogena przy 
WI. Zródłanej 16. skad skrad 4 ubrana 
męskie. spodnie, futro, 6 koszi oraz kaje 
na, łóżko, wartości 2000 zł. 
ŻA kradzież mieszkaniową na 
Ram Kirschenbergowej. zam. przy ul. 
 aLiwaldzkiej 1. aresztowała policja Ale- 
Abi Zamszałę t. Karola Steca. — Ma- 
jan sasiada. zam. W Kieparowie, « został 
Aresztowany za kradzież Jnelizny. 
„KONTROLĘ sawtarną w hotelach lwow 
SEG przeprowadzi w najbliższych dniach 
otatrositwo Grodzkie 


szkoaę 
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Statystyka nieszczęśliwych wypadków - Inspekcja pracy. 


Stwierczić należy, że statystyka wypad- 
ków! zbieranaj 1 ogłaszana przez Inspext ję 
Pracy, nie obejmuje wszystkich wypadków 
przy pracy, a jedynie te. o których Inspek- 
cja się dowiedziała. W swojej oficjalnej 
publikacji mspekcja Pracy o tej okolicz- 
ności nie wspomina. Oczywista wprowa- 
dza lo społeczeństwo w błąd. W istocie — 
wypadków jesl znacznie więcej niż lo pu- 
blikacje lnspekchi Praey podają. .lioez- 
niki Ubezpieczeń Społecznych” miormują, 
o pieszczęśliwych wypadkach znacznie do- 
kładmej na podstawie statystyki wypadków 
prow aczonej przez Powszechne Zakłady L- 
bezpieczeń od Wypadków. 

W HU. Rožniku za rok 1927 znajdule- 
my liczby, które oświellaja w odpowiedm 
sposób slałystykę Inspekcji Pracy. Oka- 
zuje się że w r. 1927 było 
nie 27.806 wypadków. jak ta podaje Ins- 

pekeja Pracy, ale TLTIO 
wypadków glwierdzonych przez Zakłady U- 
hezpteczeń 

Smierfelnyyh wypadków wedle luspekcji 
mnnało być 423. gdy według danych „Ko- 


czmka Ubezpieczeń* było ich 926, przy- 
czemi . te dane me są jeszcze kompletne 
albowiem uwzględniają one jedynie te wy- 
padki, za które Zakłady przyznały renty 
a wiadomem jest. że zdarzalą się wypadki. 
za które Zakłady odmawiają odszkodowa- 
Dia. 

Liczba wypadków, które spowodowały 
utralę zdolności do pracy powyżej ‘leh 
tygodni, wynosi według statystyki Inspek- 
cji Pracy 1816, a według Zakładu Ubcez- 
pieczeń więcej niż YLSGL Łiczba la bo- 
wiem znown odnosi się lylko do osób, 
którym Zakłady przyznały rentę, «rentę 
przyznają Zakłady (viko wówczas, gdy u- 
trata zdolności do pracy trwa ponad t3 
tygodw. 

Jak z tego wynika, wskazywane przez 
Inspekcję Pracy dane o nieszczęśliwych 
wypadkach nie dają żadnego islotnogo Wy- 
obrażema o prawdziwych stosunkach l 
mogą służyć, jako alusiragla jedvnie tego. 
jak mało o meszczęśliwych wypadkach 
wie nasza Inspeksja Pracv. 

—0— 


BEZDOMNI I BEZROBOTNI WYKO- 
LEIESCY. Wezoraj osadziła polieja w a- 
reszcie: Dbmylra Żwawego. Adolfa Diayvka, 
Markusa Auschusmana, Andrzeja Dziana, 
Jana Pryjmę, Wasyla Iwaniszyna. Józefa 
Fellera, Wasyla  Scrediiekiego r Huga 
Wanka, których ujęto wałęsałących się bez 
zajęcia 1 (stałego miejsca zamieszkania. — 
Niektórzy z nich byli już karam za różne 
przestępstwa. 

LEGITYMACJA KOLEJOWA na nazwi- 
sko Karola Afsehiijlera została zdepono- 
wana w oplieji przez J. Mazura. który zma- 
laž ją w ul Ossohńskieh. 

=(= 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO” Skrzydlata flota“ z Ramon 
Novarro. (Film dźwiękowy). 

CASINO: „kobieta na księżycu“. 

COLOSSEUM: „Złota farma“ 1 komedja 
„Uciekła mi przeptórcczka”, 


CHIMERA: „Ewa w futrze. 
FATAMORGANA: „Panna Fiza“. 
GRAŻYNA: _Asłalt" 


KOPERNIK: „Nocna przygoda 1 „Je 
go chlopiec“. 


LEW: „Noe szaleńca" dram 1 „Mistrz 
bezezelności* kom. 
LUNA: „Człowiek z biczem*. 


MARYSIENKA „Nocna przygoda” 1 Je- 
go chlopiec“. 

PALACE: „Dzika Orchidea", 
Garbo. (Julm dźwiękowy). 

PAN: „Dzwonnik z Notre Damc“ 

PASAŻ: „Svgnał wśród burzy 

POLONIA: „Perła haremu“. 


Greta 


OAZA: „Porl marzeń. 
PROMIEŃ: „Ziemia obiecana” Jadwiga 
Smosarska. 


SKARBOWY: 
UC HSL HA 


bLatrbanks. 
śmiechu. 


Douglas 
„Człowiek 


Komunikaty. 


SKKGJA CIĘŻKO-ATLETYCZNA R. h 
s. podaje do wiadomości, iż (reningi od- 
bywają się w lokal Rynek 8 we wtorki, 
czwartki 1 soboty (od godz. ł—6). Wpisy 
nowych «członków przyjmuje tamże kie- 
rowmk sekcj. 

PRAC, MIEJ. ZAKŁADU GAZOWEGO 
we Lwowie urządzają w sobotę. dnia 1. 
marca br. w sali Tow. „Skała przy ul. 
Mickiewicza 28 Zabawę Taneczuą. Mu 
zyka własna. Począlek o godz. 9 wieczór. 
Wstęp 2 zł. Czysty dochód przeznaczony 
na ecle ośwkilowe. 


WALNE ZGROMADZENIE  |owarzy= 
siwa Aptekarskiego we Lwowie odbędzie 


się w sobotę. dma 8. mama br. o godz 
20-1e] (8-mej wieczóry w lokat własnym 
przy ul. św. Wikołaja i 15 IL. p. 
ZARZĄD KOŁA SOCJAL. ZW. 
Ma. ZJEDNOCZENIOW K donos 
W piąlek, 28 bm. o godz. 7-mej Wier 
czorem odbęazie się w sali przy wl, So- 
lańskiego 7 posjedzenie naukowe koła z 
nast. porządkiem aziennym: 1 low. Slok. 
[eorja nadwartośc, — 2. Dyskusja. 
Qbecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa. Goście mile widziam 
WYCIECZKA CZŁONKOWY 
bO MUZEUM PRZEM. W 
nara br. odbęazie się 
uzona przez 


AKAD. 


Z M. 
niedzielę, 2. 
wycejeczka aweza- 
komisję kulturalno - oświar 


lowa Z. Z. K do Miejskiego Mwzenm 
Przemysłowego na Pokaz rzemiosła ariv- 


styeznego. Zbiórka o godz. 10.15 ul. le- 
imańska (naprzeciw Teatru Wielkiego), — 
Wstęp wolny "3 
Ze sportu. 
ZAWODY NARCIARSKIE O 
STWO NORWEGII. 
OSLO, 27. iutego (Pat). Dziś przedpo- 
tudniem oabył się tu bieg olwaeda na 
t/ km. o mistrzostwo Norwegii Ze It-lut 
zgłoszonych zawodmków wystariowało 86 
w tem 43 zagranicznych. Na start przy- 
by łksiążę następca tronu Olat wraz z imał. 
żonką. Lista kolejności nie jest dotvchczas 
ułożona. 4 dużem prawdopodobieństwem 
jednak, trzy pierwsze miejsta zajęli Nor- 
wegowie. Czasy uzyskane przez reprczen= 
lantów są następujące: K. Szostak 1.31.31 


MISFRZO- 


Bromsław Częch L3ŁI2, Antoni Szostak 
1.39.03. Zdzisław Motyka 145.59. 


RY Z" OO EZ 


. r 
Na tropie sprawców uprowa- 
. 
dzenia gen. Kutiepowa, 
PARYŻ, 27. 2. (AW Policja tran- 
cuska wpaała na trop właściwych 
sprawców uprowaazenia gen. Kutie- 
powa. Aresztowania sprawców spo- 
uziewają się tu w każdej chwili. Po- 
licja zaołała wykryć ślaay dzięki ze- 
znaniom pewnej kobiety, która poczy- 
nila ważne obserwacje na jeunym z 
mostów paryskich na Sekwanie i o- 
pisała szczegółowo szary samochów 
i jadących w nim osobników. 
= PE 
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Program radiowy. | Sądy Pracy 


PIĄTEK. 28. huego. 


— 1745, Iransmisja koncertu po- 
południowego z Warszawy. — 1843. 
Komunikat narciarski Pol. Tow. Tatrz. 
(ir. z Krakowa) — 18.55. Rozmartości. 
komuntkaty. oraz koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 10.58. Sygnał czasu 
z obserw. astron. w Warszawie. — 
2005. Transmisja pogadanki muzycz- 
nej z Warszawy. — 20.156 Transmisja 
koncerlu symfonicznego z Fiłbarmonji 
warszawskiej. Po koncercie transmi- 
sja komunikatów z Warszawy 1 re- 
transmisje ze stacy] zagranieznych. 


LWÓW 


SOBOWA, 1. marca 
ŁWÓW. 1700. Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. — 18.00. 


Słutrhowisko dla dzidąt 1 znłodzieży (tr. 


z Warszawy. — 19.00, Rozmaitości, 
komunikaty, — 19.25, Przegląd po- 


lfykr zagranicznej ub. tygodma, wy- 
głosi dr. Jan Rogtha (tr. z Krakowa). 
19.58. Sygnu czasu z obs, astronom. 
iw Warszawie. — 20.50. Koncert z 
płyt gram. — 2150. Transmisja kon- 
cerit wieczornego z Warszawy. = 
22.00 Fransmisja hejlelonty i komuni- 
katów z Warszawy. 


Kącik humoru. 
PROFESOR. 


Profesor (do kelnera): Proszę pana, mó: 
talerz jest eafkiem mokry. 


Kelner: [o przecież jest zupa panie pro- 
lesorze. 

Nauczyciel: Uważaj: leżeh dam cer dzic- 
więć jabłek, Jak je podzielisz między je- 


denastu chłopców ? 
Uczeń: Zrobię kompot. 
FILM MOWIONY. 
Reżyser do aktora: — Jest to 
kłólni małżeńskiej. 
czy, mówi tylko żona. 
COTTO ISP? 
Kiku przybyłych gości ogląda z cie- 
kawością przedmiot, leżący na stole. 
— Według mego zdania jest to ezer- 
wony piaskowiec — mówi jeden 
-- Niemożliwe mój drogi — sprzeciwia 
się drugi. — Na pi skowiec to za twar- 
de. Przypuszczam, że to z rodzaju ka- 
mient wapiennych. 
— Wykluczone! 
/daje SIę, 


SKEMI 
Pan oczywiście 1ml- 


— wtrąca trzeci, — 
źe to zwykła cegla. Najlepiej 


zupytujmy gospodarza, który właśnie wi ho» 
dz. 

Zamlierpełowany gospodarz wyjaśmł: — 
To jest plarusze k, klóry mu upickła cór- 
„Ka Ma kiżisiejsze unieniny. 


Cena 249 


polara 


ksiegarnia Ludowa 


Lwów, Szajnochy 2 
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TosZER OU BÓŁUGŁÓWY OLA NENO SE YE 


PT DINIE 


STAŁA EGZYSTENEJA! Poszukujemy 
zdołuych zastępców do sprzedaży obl- 
gacyj państwowych „premiówki 1 dola- 
rówki na raty, płacimy najwyższą pro- 
wizję, załiezki na koszta podróży, po- 
nadto przy sumiennej pracy, patent, Ka- 
sa chorych, fundusz pensyjny 1 stała 
pensja. Przesyłamy dokładne obrachunki 
miesięczne. Zgłoszenia: „Powszechna 
Unja Kredytowa, Ewów, ulita Sykstn- 
ska 8. Teleion 998. 


MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 


szymie poszukuje posady biurowej. ła- 
skawe zgłoszenia do Administracji. 


ÓL 
GŁOWY 


USUWA 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migrene 


Nervosin" 
wyrobu apteki 
GĄSECKIEGO w Warszawia 
Sprzedają apteki. 


z 


Gdy kaszlesz — używaj 
CUKIERKI LEŚNE 


PIERWSZA 
związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
z ograniczoną adpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
tet. 57-25 


Sen męża, który żonie 
swej ma kupić futro. 


Reaakior odpowiedzialny: JULJAN RYGHLEWSKI — Druk. Lut. Spółdz. Tow. 


UNIEWĄŻNIAW zgubioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko Mehlsack Kafael wy- 
daną przez P. Ka U, Lwów. 


GRZEGORZ CZEKAJŁO m. w r. 1893 
w (Gołogórach unieważnia książeczkę 
wojskową. wystawioną przez P. A. U, 
w Złoczowie. 


JAN ROSCIOW 
wojskową, 
Złoczowie. 


uniewaźnia książeczkę 
wydaną przez LP. K: U w 


MIKOŁY KRYCHOWIEC ur. w r. 1901 
unieważnia książeczkę wojskową. wvda- 


ną przez P. K, U. Złoczów. 
MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, tub 


pokój. nyża i kuchnia, (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzielne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Baszniak — 
Murarska 21, parter. 


BE5 NOWOŚĆ! 


„RACHMISTRZ“ 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 
— Cena Zł. 1:50 — 
Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


Już wyszła z druku 


ic Irae] 


Cena Zł 4'— 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
"Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Nowość! Nowość! 


FRELKOWA 
ŻE młodzieży 


w przemyśle 


drukarskim w Polsce. 
Cena Zł. 2:75 


do nabycia w Księzarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77, Tel. 4-86. 


